
Poznań, 26 maja.

2 bieiącty chwili.
(Lord Salisbury w Balfut. — Mowa jego przeciwko bi
lowi samorządu irlandzkiego. — Adres wielkiego eobrania 
bnlgartkiego. — Sojusz rosyjsko francuzki w oświetleniu 

p. Gobleta.)
Jnż przed kilka miesięcami zamierzona, a z po

wodu choroby odroczona podróż agitacyjna lorda 
Salisburego do buntującej się prowincyi irlandzkiój 
Ulster, staia się wreszcie fait accompli. Protestanci 
uisterscy przyjmują szanownego lorda bardzo ser
decznie, urządzają ua cześć jego owacye wspaniale 
i składają mu hołdy, jakoby jakiemu monarsze. 
Lord Salisbury był bowiem pierwszym opozycyonistą, 
zachęcającym niesfornych i egoistysznych protestan
tów z Ulster do zbrojnego buntu przeciwko uchwa
łom londyńskiej Izby gmin, mianowicie przeciwko 
bilowi samorządu irlandzkiego. I teraz, bawiąc 
w Belfaście, przemawia on przy każdój sposobności 
przeciwko polityce Gladstona, ale, jak się zdaje, 
przewidział niebezpieczeństwo bezwzględnego pod 
szcza wania mniejszości przeciwko większości, prawnie 
powołanśj do uchwalania ustaw, które uzna za po- 
trzebne i dla kraju korzystne, — ponieważ upomina 
swych unionistów do umiarkowania.

Wczoraj wieczorem odbyło się w Belfast wiel
kie union.styczne zebranie,. w którem wzięło udział 
około 5000 osób. Lord Salisbury oświadczył w od
powiedzi na rezolucyą powitalną, że uzupełniające 
dodatki do bilu homernle, mające zapewnić zwierz
chnictwo cesarskiemu parlamentowi nad Irłandyą i veto 
koronnie, nie stanowią żadnśj obrony przeciwko rzą
dowi, kierowanemu przez stronników arcybiskupa 
Walsh i Herly. Mimo tego „niebezpieczeństwa“, 
które przestrasza zwolenników ciemiężenia katoli
ckiej Irlandyi, lord 8»lisbury zaleca umiarkowanie 
i powstrzymywanie się od wszelkich gwałtów.

W dalszym toku swój mowy wywodził naczel
nik torysów, że bil samorządu irlandzkiego jest 
wyłącznie dziełem Gladstona, a nie wynikiem opinii 
publicznój. Bardzo słusznie; bil Gladstona nie jest 
wynikiem opinii publicznój, ale opinia publiczna 
przyjęła go i przyjęcie to zatwierdziła podczas osta
tnich wyborów, składając ster rządu w ręce stron
ni twa libera’nego. O ile'nam się zdaje, Gladstone 
przez to simo jest wyrazem opinii witk<zości pod
danych brytyjskich, (ho-.iażby tego nie życzył sobie 
lord Salisbury wraz z wszystkimi unionistaaii. 
W końcu Salisbury wspomniał o Izbie lordów jako 
jedynój nadziei unionistów i zaręczył równocześnie, 
że ta dziedziczna Izba reprezentuje opinią Anglii i pro
wincyi Ulster, oraz że me ustąpi nigdy przed groźbami 
Gladstona. Rozum e się samo przez się, że prote- 
stan i ulterscy, którym tak dobrze było i jest przy 
obecnym ucisku Irlandyi, entuzyazmowali się wywo
dami lorda Salisburego i nie szczędzili mu zachęty 
do dalszój walki przeciwko sprawiedliwości.

Wielkie sobranie bułgarskie, zgromadzone w 
Tirnowie, zgodziło się w zasadzie na zaprojektowane 
zmiany konstytucji krajowej. Adres zredagowany 
w odpowiedzi na mowę tronową, wyjaśnia nasam- 
przód zniczenie tej mowy, a następnie zaręcza o 
poddańczych u’zuciach narodu dla księcia Ferdy
nanda i dziękuje ran za wzorową i skrzętną obronę 
narodowych interesów. Dalej opiewa adres, że ślub 
księcia, witany z zapałem, przejmuje wszystkich Buł
garów radością i nadzieją wielkiej i świetnej przy
szłości ojczyzny, jest ou bowiem walem przeciwko 
wszelkim napadom na samodzielność i niezależność 
kraju. Adres kończy się przeświadczeniem, że wy
brani przedstawiciele narodu uznają ważność zmiany 
konstytucji i że poświęcą się pracy, która ma na 
celu zabezpieczenie interesów i zapewnienie przy
szłości kraju, oraz tronu książęcego.

W ostatnich daiach wiele mówiono we Frań- 
cyi, że nareszcie flota rosyjska zjawi się niebawem 
w Brtście, dokąd wybiera się pan Carnot, i tak 
oddaną będzie wizyta, złożona Rosyi przez mary
narkę franenzką w Kronsztadzie. Chociaż nie było 
żadnej pewności, że ta wiadomość się sprawdzi, to 
jednakże nadzieje sojuszowe ożywiły się w sposób 
bardzo znaczny. Wtóm dawniejszy prezes rady
kalnego gabinetu, a dziś senator Goblet, wystąpi! 
w Bordeaux z mową,» znaną czytelnikom z telegra
mów, a wykazującą, że stósunki francuzko-rosyjskie 
od roku 1889 wcale się nie zmieniły, że są dotych
czas phtonieznie przyjazne i że nie dają żadnej po
litycznej rękojmi. To wystąpienie Gobleta sprawiło 
ogromny efekt, bo choć powiedział on rzecz znaną 
powszechnie, powiedział jednak publicznie i z ubole
waniem, co od rasu nadało tej sprawie znaczenie 
donioślejsze. Teraz dociekają też we Francyi, w 
jakim celu p. Goblet wygłosił swoją mowę? Czy 
dla tego, że radykałowie naprawdę rozczarowali się 
co do przyjaźni rosyjskiój i pragną zedrzeć laskę 
z oczu Francuzów, czy też chcą zaszkodzić rządowi 
którego polityka zagraniczna jest widocznie nie
udolna, skoro z Rosyą nie ma sojusza, czy wreszcie 
pragną zniewolić carat do zawarcia stosunku mniój 
platonicznego? W każdym razie wystąpienie 
p. Gobleta oświeci niejednego Francuza, a egoisty
cznym politykom petersburskim nie będzie wcale na 
rękę.

* ,Dniewnik Warszawski* rozwodzi się 
nad „bezceremonialeością“ rządu pruskiego z po
wodu dawniejszego wydalenia 80,000 poddanych 
„russkieh* a nałożenia świeżo podatku cholerycznego 
na spław wiślany. „Dniewnik“ wzywa rząd rosyjski, 
żeby nałożył podobny ciężar, nie tylko na wszystkie 
pruskie proweniencje na Wiśle i Niemnie, lecz i na 
wszystkich robotników niemieckich, którzy w „przy- 
wifckńskim kraju“ „karmią się z uszczerbkiem kra
jowych ludzi roboczych“.

* Czytamy w „Gaz Opól.“:
„W Bytomiu stała się niespodziewana rzecz.

Otóż w wtorkowem zebraniu przedwyborcrezn posta
wiono na kandydata do parlamentu niemieckiego w 
okręgu bytomsko tarnowickim księdza Nerlicha, pro
boszcza z Piekar, a pana majora Szmulę, który do
tychczas był zawsze w tamtejszym okręgu wybiera
ny na posła, usunięto. Już przed dwoma dniami 
donosił nam, że tak się stanie, z pewną obawą pe
wien dzielny Górnoślązak, ale my temu nie obcię
liśmy dać wiary, aż tu rzeczywiście niesłychana po
głoska się sprawdza. Na zebraniu byli pró:z reda
ktora „Katolika“ p. Napierslskiego, p. Szmuli i sze
ściu, jakby na zamydlenie oczów z Rozbarku pod 
Bytomiem zaproszonych chłopów, prawie sami 
Niemcy; w liczbie około 200. Zdaje się, 
a nawet można uważać za rzecz pewną, 
iż już naprzód ułożono zasadzkę na pana ma
jora Szmulę i postanowiono go z poselstwa zrzucić. 
Pan Napieralski, redaktor „Katolika“, w gorących 
słowach wystąpił w obronie p. majora Szmali, wska
zując na jego zasługi, i polecał, aby go wybierano 
na posła, lecz nic to nie pomogło; również nie po
mogły przedstawienia ks. Łukaszczyka, proboszcza 
z Królewskiej Huty, który tak samo oświadczył się 
za p. majorem Szmulą. Ks. Konietzko z Radzion
kowa wystąpi! stanowczo przeciw p. majorowi Szmuli, 
zarzucając mu „wielkopolską agitacyą“ (1), a po 
stronie ks. KoDietzki stanęli wszyscy na zebraniu 
obecni Niemcy.“

Walne zebranie
delegatów powiatowych wraz z komitetem 

prowincyonainym wyborczym na W Ks.
Poznańskie

odbędzie się dnia 30 b. m. (we wtorek) 
o godzinie 11 przed południem na 
wielkiej sali bazarowćj.

Porządek obrad:
1) Zagajenie zebrania i ukonstyuowanie 

biura.
2) Odczytanie protokułu z przeszłego wal

nego zebrania.
3) Sprawdzenie mandatów delegatów.
4) Wybór kandydatów na posłów na wszy

stkie okręgi wyborcze.
5) Wnioski członków.
Na walne zebranie to ma zaszczyt zapro

sić niżój podpisany komitet wszystkich delegatów 
powiatowych.

Ktoby z delegatów dla ważnych przeszkód 
przybyć nie mógł, zechce o tem bezzwłocznie 
zawiadomić swego zastępcę i spowodować go do 
przybycia na walne zebranie.

Komitet prowineyonalny wyborczy uprasza 
przytem wszystkie komitety o nadesłanie jeszcze 
przed 30 b, m. protokułów z odbytych walnych 
zebrań.

Poznań, 24 maja 1893.

Komitet proicincyonalny wyborczy 
na W. Księstwo Poznańskie. 

Stefan hr. Żółtowski, Pr. Dobrowolski,
prezes. sekretarz.

Stefan Cegielski,
skarbnik.

Ild. Chełkowski, ks. dr. Kantecki, 
Bolesław Kościelski, Stefan hr. Kwilecki.

Do panów delegatów na ogólny zjazd delega
tów z W. Ks. Poznańskiego.

Dla uniknięcia wszelkich nieporozn 
mień objaśniamy na tem miejscu, że tym 
razem osobne listy zapraszające na zjazd 
delegatów nie będą wysyłane 1 że ogłoszo
na dzisiaj w wszystkich pismach odezwa 
jest zarazem zaproszeniem na zjazd dele
gatów, który się odbędzie dnia 30 mąfa.

Komitet wyborczy m. Poznania 
do wiadomości szanownych pp. wyborców

m. Poznauia co następuje:
Zebrani dnia 25 maja r. b. członkowie ko

mitetu wyborczego m. Poznania przyszedłszy 
do tego przekonania, że trzecie walne zebranie

wyborców miasta nie dałoby rękojmi do spo
kojnego dokończenia przedłożonego na pier
wszem walnem zebraniu porządku obrad, a mia
nowicie do wyboru trzech kandydatów, posta
nowili już nowego walnego zebrania m. Po
znania nie zwoływać.

Uchwalono dalój, żeby listę kandydatów 
; >zez komitet miejski postawioną i przez dele
gatów okręgowych także przyjętą przesiać 
wprost komitetowi wyborczemu prowincyonal- 
nemu i delegatom powiatowym do ostatecznego 
załatwienia.

Kandydatami do parlamentu wybranymi 
przez komitet miejski są pp.:

Stefan Cegielski.
Ks. prałat dr. Jażdżewski.
Leon Czarliński.

Poznań, 25 maja 1898.
Fr. Dobrowolski, W. Gniatczyński,

przewodniczący. sekretera.
M. Andrzejewski,

sekretarz.
Albin Andruszzewski. J. Bukowiecki. J. Chojna
cki. W. Dandelski. Fr. Kamieński. Dr. M. Kan
tecki. Stanisław Knapowski. Dr. B. Krysiewicz. 

Dr. L. Rzepecki. J. Sobecki. F. Urbański.
M. Więckowski.
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powiatów poznańskich należy się cześć i uznanie 
za spokój i godność, z jaką odbyli wczorajsze 
zebranie przedwyborcze. Nie zawiedliśmy się w 
nadziei, wypowiadając zdanie, że zacni rólnicy 
nasi spokojniej rzeczy biorą i potrafią zachować 
przyzwoitość. Gdzież się podziały przechwałki 
tych, którzy głosili, że powiaty jeszcze bardziój 
„zbuntowane“ przeciwko istniejącemu porządko
wi, niż „miasto“ Poznań?

Cześć obywatelstwu i gospodarzom z okolicy 
Poznania; zadali oni kłam kłamcom i wichrzy
cielom. Wedle jednych 8, wedle drugich 10 mal
kontentów głosowało tylko w kontrpróbie prze
ciwko liście kandydatów Komitetu.

Pakt ten stwierdza wyraźnie pewnik, że 
burdy poznańskie nie są bynajmniej wynikiem 
jakiegoś głębokiego niezadowolenia politycznego, 
lecz wynikiem grzesznego bałamucenia mas przez 
jednostki, szukające na tej drodze abonentów, 
jak powiedział dość wyraźnie zacny gospodarz 
Woś z pod Czarnkowa.

Rozumieć można i mieć wyrozumienie dla 
różnych agitacyi politycznych, ale podstawa na 
jakiej stanęli menerzy burd poznańskich, jest po 
prostu nietylko obrzydliwą, ale dziecinną.

To też teraz najbliżsi a najszanowniejsi sąsiedzi 
z Poznania milczącą wzgardą ich się wyparli.

Teraz spokój wyborów naszych zapewniony 
a że tam garstka wichrzycieli odpadnie, jako li
ście zwiędłe z drzewa, to nas ani smuci ani 
przeraża.

W V b o ry.
Obecnie i pan Marcin Palacz oświadcza, 

że kandydatury przez p. dr. Szymańskiego mu ofia
rowanej nie przyjmuje.

Walne zebranie przedwyborcze 
obydwóch powiatów poznańskich, wschodniego i za 
chodniego, zagaił wozoraj o godzinie 3x/a po południu 
na s&li hotelu Francuzkiego przewodniczący w ko 
mitecie powiatu zachodniego, p. dr. Stasiński z Ko- 
narzewa, dziękując obywatelom za tak liczne przy
bycie. Ponieważ w myśl regulaminu przewodniczą
cym zebrania jest z urzędu przewodniczący w komi
tecie, tu zaś przewodniczących takich jest dwóch 
przeto po zrzeczeniu się przewodnictwa przez pana 
hr. Mycielskiego z Kobylepola, przewodniczącego 
komitecie powiatu wschodniego poznańskiego, tenże 
(t. j. pan dr. Stasiński) zebraniu i w dalszym ciągu 
przewodniczył. Przedewszystkiem zawezwał pan 
przewodniczący osoby, nie mające prawa do wyboru 
a następnie i nie "należące do mieszkańców powiatów 
poznańskich, aby salę opuścili.

Pan dr. Szymański zapytał się, czy i repre 
zentantom prasy pobyt na sali jest wzbroniony, — 
na co otrzymał przeczącą odpowiedź, ale mimo 
wskazówki, iż dla dziennikarzy jest stół osobny 
przeznaczony, przy stole tym się nie zjawił, pozosta 
wając w tyle pomiędzy wyborcami. Przy stole re 
dakcyjnym był zresztą i odpowiedzialny redaktor 
„Orędownika“ p. Siemianowski.

Po przeczytaniu porządku obrad, który przy 
jęto, powołał p. dr. Stasiński do prowadzenia proto 
kółu p. dr. Wendlanda ze Swarzędza, a na ławni 
ków panów: Walentego Płotkowiaka, Michała Pa 
lacza, Władysława Glahisza z Kobylepola, księdza 
Cichowicza z Łodzi, p. Jakubowskiego z Jeżyc 
ks. Niezielińskiesro z Konarzewa.

Jako gości zaś przedstawi! posłów: księcia 
Zdzisława Czartoryskiego i siambelaua Stefana Ce
gielskiego.

Następnie zdawał poseł Cegielski sprawę z 
czynności parlamentarnej, a rozpoczął mowę swoją 
staropolskiem „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!“ Szanowny poseł wskazał najpierw na 
smutny przebieg zebrań przedwyborczych miasta 
Poznania, wywodząc zupełnie słusznie, że me szło 
na tych zebraniach widocznie o osoby, gdyż kwestya 
kandydatów jeszcze pod obrady nie przyszła, ale jedynie 
o rozbicie społeczeństwa naszego. Następnie przeszedł 
mówca do czynności Koła w plenum parlamentu 

w komisyach, specyaluie zaś rozwodził się o usta
wie wojskowej i o jój losach. Pan Szambelan mó
wił przeszło trzy kwadranse, a widocznie tak prze- 
konywająoo, że gdy skończył, pewien wyborca, 
który podczas mowy częstokroć swe uwagi w guście 
orędownikowych wyrażał, jak widoczną była, zupeł
nie został wywodami mówcy przekonany. P. poseł 
tóż zwracał się osobiście do malkontenta i wykładał 
mu, dla czego Kolo tak a nie inaczój postępowało

postępować musiaio.
Na wniosek przewodniczącego podziękowano 

panu Szambelanowi za jego przemówienie i wznie
siono trzykrotny okrzyk : „niech żyje!“

Przystąpioro teraz do następnego punktu po
rządku obrad tj. do ułożenia listy kandydatów.

Pan przewodniczący w imieniu obydwóch ko
mitetów powiatowych, na których i komitet miasta 
Poznania byl zgodził, stawia następującą listę:

1) Szambelan Stefan Cegielski, dotychcza
sowy poseł,

2) ks. prałat dr. Jażdżewski,
3) Leon Czarliński, prezes Koła polskiego.

Po ogłoszeniu nazwisk zabrał głos p. Łukom-
ski z Wildy i żąda, aby postawiono takich posłów, 
którzyby byli przeciwni powiększeniu wojska.

P. Chmielewski z Jeżyc oświadcza w imieniu 
komitetu lokalnego w Jeżycach, że większość tegoż 
pragnie mieć ua pierwszem miejscu kandydatem inną 
osobistość, nie p. Cegielskiego.

Przewodniczący odpowiada na to, że takiego 
^oświadczenia przyjąć nie może, iż tu jest zebranie 

’ wyborców, a nie komitetów.
Ostatecznie przystąpiono di głosowania. Lista 

kandydatów przeszła prawie jeduogłośnie, przeciwko 
niój podniosło się 9 najwięcój J.0 rąk.

Podnieść tu należy postępowanie p. Łukomskie- 
go, który oświadczył, że jeżeli wystąpił poprzednio 
przeciwko liście, to czynił to z przekonania, dziękuje 
też zebranym za uwzględnienie jego zdania, oświad
cza atoli obeenie, że skoro lista komitetu została przy
jętą, on jako Polak za nią glosować i obstawać 
będzie. \

Następnie kasyerzy powiatowi zdawali sprawy 
ze stanu kasy.

Pan Szyfter, skarbnik powiatu zachodniego, 
oświadcza, że odebrawszy kasę od kasyera pana 
Jaraezewskiego z Człuchowa, po opłaceniu wydatków, 
za które niebawem la hunki przedłoży, ma obecnie 
w kasie 141 m. 42 fen. wzywa następnie wjborców, 
aby składki swe wręczali mężom zaufania, którzy 
znowu mają je przesłać jemu aż do dnia 30 b. m.

Skarbnik powiatu wschodniego p. Michał Pa
lacz posiada obecnie w kasie 156 m. 39 fen.

W końcu podał p. hr. Mycielskf do wiadomo
ści, że ponieważ delegat z wschodniego powiatu po
znańskiego ś. p. Jan Palacz umarł, przeto obecnie 
przeszła funkcya ta na zastępcę jego, którym jest 
mówca.

Po wyczerpaniu porządku obrad solwował prze
wodniczący zebranie, dziękując wyborcom za takto
wne i godne w ciągu całego posiedzenia postępo
wanie.

W końcu podziękowano p. dr. Staś ńskiemu za 
przewodnictwo.

Koźmin, 25 maja. Zebranie przedwyborcze 
powiatu (Koźmińskiego odbyło się w Koźminie dnia 
24 maja w lokalu p: Lissowskiego o godz. 11 przed 
południem przy licznym udziale wyborców z wszel
kich warstw bardzo poważDie i spokojnie. Zebra
nie zagaił przewodniczący komitetu powiatowego 
WJks. dziekan Olyński i poprosił WJks. dr. Jaż
dżewskiego o zdaniu relacyi z czynności poselskiej 
w parlamencie. Poseł nasz wywiązał się z zadania 
swego znakomicie, mówił obszernie o nowój ustawie 
wojskowój, za co mu wyborcy rzesistemi oklaskami 
i trzykrotnem wzniesieniem okrzyku, „niech żyje“ po
dziękowali. Na kandydatów do godności poselskiej 
jednomyślnie na propozycyą komitetu powiatowego 
wybrano

1) JWks. dr. Prałata Jażdżewskiego.
2) WPana Ildefonsa Chelkowskiego.
3) WPana hr. Józefa Czarneckiego z Dobrzy

cy, na których to kandydatów i delegaci powiatu 
krotoszyńskiego na zebraniu obecni się zgodzili.

Delegatem na zjazd delegatów do Poznania 
obrano WPana Nepomucena Modlibowskiego z Mo- 
kronosa, który jako skarbnik zdał sprawę-z stanu 
kasy wyborczej.

Serce rosło, patrząc na jednomyślność i zgodę 
oraz powagę wyborców naszych. — Wyborcy raz je
szcze podziękowali posłowi swemu za jego gorliwą 
obronę spraw naszych w sejmie — prosili by im i 
nadal służył w tój walnej sprawie.



Bydgoszcz, 24 maja,
in JJrugi® zebranie przedwyborcze trwało od 6 do 
łO godziny i wydało owoce takie;

Wybrano pp,;
Soczyńskiego, adwokata z Bydgoszczy,
Dr. Chłapowskiego z Koronowa,
Ks. Malickiego z Zołędowa.

. . Z K°n>nowiłków nie stawił się nikt, z po
wiatu wiejskiego Bydgoskiego przybyło może z 5
lin 1a Bydg°szczy samój Obywateli i wyborców 
HO do 130 mmśj więcój.

Wybór z 14 b. w. unieważniono.
. i u G^rzewicz, mistrz szewski po przedło
żeniu kandydatów komitetowych i innych jeszcze 5 
?zy 6 a f ’.<• °8taJni6j z ksi(ädzem dr, Wartembergiem 
i pp. Adolfem Koczorowskim i szambelanem Cegiel- 
«1® Przez przewodniczącego p. Mieczkowskiego, 
wniósł, aby wybrać posłów z grona swego, 
około 60 dod8Ok°mitetU głosowało 44 do 59> Przeciw

am Komitetowi, który postanowił wytrwać na 
em stanowisku, nie dane z wielkiśj łaskawości 

o urn mezaufania, ale okazano mu kilkakrotnie 
wiele niezadowolenia,. Potępiono referaty do gazet 
z zebrarna z 14 bieżącego miesiąca i nakazano ko
mitetowi protokół dzisiejszy wysłać do „Dziennika“,
„Kuryera Gońca“, „Straży“, „Gazety Toruńskiój“, 
»Gazety Gdanskiój“, „Postępu“ i „Orędownika“.

. jakich funduszów opłacić kopiowanie i wysyłki 
me uchwalono. J ’

Z mówców trzeba wspomnieć krawca Wi
tuckiego, który swą kandydaturę cofnął, a rozwodził 
się nad inteligencyą, która pracuje z ludem, i p. Ma
jerskiego, który prawił długo o niezaufaniu do inte- 
ligencyi, księży i panów tych, co chcą święto ska- 
sowao i nie po myśli tego pana sobie postępują, 
czy coś podobnego.
niaMAObnrZan°, ,si5 namiętnie na zarzut, jakoby 
niektórzy z Polaków w Bydgoszczy mieli być socya- 
lizmetn domokratycznym owiani.

Członkowie komitetu, wyjąwszy p. Bagniew- 
sfciego z Koronowa, byli wszyscy obecni. Przepadł 

gio.sa1mi Przeciw 97 głosom ksiądz
Brońkanski i 5 innych kandydatów.

gram % Ostrowa dochodzi nas następujący tele-

«A »Zebrani? przedwyborcze jednomyślnie zgodziło 
się na następującą, listę kandydatów :

1) ks. Ferdynand Radziwiłł,
2) hr. Szembek,
3) Wojciech Lipski z Lewkowa.

, . . °ft p°8łow,ie nasi Os. Radziwiłł i ks. Ra
dziejowski) zdawali sprawę z czynności poselskich.“

ijiMw?PaleniCl/ PrZ6SZia nast«ca »sta kan-

1) ks. Zdzisław Czartoryski,
2) dr. Jan Żółtowski z Ujazdu,
3) mecenas Stanisław Pluciński z Luszna.

komiteiXöw^ kaD(Jydat6w Poselskich postawił

1) Romana Janta-Połczyńskiego,
2) dr. Romana Komierowskiego,
t ’ łdr' W®lszl,e?i?ra z Dąbrowy w Prusiech. 

i8tę tę po krótkiój dyskusyi przyjęto.
PATn»rOa effaiem Da walne zebranie delegatów do
zasSl T zosi,ał P; Parnszewski z Obudna,
zastępcą L. Guttry z Piotrkowic.

Zebrania przedwyborcze.
We W. Księstwie Poznańskiem. 

Walne zabrania przedwyborcze odbędą się:
Obornikach, w Wągrówcu, Tleszew 

Śremie, Nakle, Krobi dnia 28 b. m.

W Prusach Zachodnich:
W Jabłonowie, Oliwie, Starogard»

WntS^gU,^wyin Porcie> Orze, iucho 
Wąbrzeźnie, Dobrczu, Chmielnie dnia 28 b

Pucku dnia 31 maja.
W Lidzbarku, NLechowie dnia 1 czerwi

czerwca Sztumie, Tczewie dnia

Głos z ludu.
»Kociewiu“, t. j. w tój części powiatu k' 

dzyńskiego, który leży po lewym brzegu Wis 
mema na lekarstwo „szlachty polskiój“ a tem mi 
t zw. „partyi dworskiój“. Jest tylko lud pra 
wity, rozważny, więc posłuchajmy, co ktoś z li 
łożeniu•”GMe<de Gdańskiój“ pisze o obecnem ]

. .»Oo tu napiszę, nie ma się osobiście do nikt 
odnosić, chcę tylko nakreślić ogólne wrażenie, ja
“a “Doie CZyD1 obeCDa agitacya przeci" pomnożei 
wojska, oraz moje i innych zdania o tej sprai 
wyjawić. Przyznaję chętnie, że jeżeli pomiędzy v 
brańcami narodu, posłami do parlamentu, zdania 
™ J0?!?7 P°mn?żenia wojska były podzielone, ] 
nasz także rozmaicie się na głosowanie posłów n 
nniA ?°Z-e zaPatrywać, ganić je lub chwalić. S; 
nuję zdania obce, ale wymagam, aby wszyscy 
oDjawiamu swego zdania, w tym razie w potępiai 
własnych posłów, zachowali należytą mia 

u® t0 ,robi wrażenie, jeżeli jaki taki ga
_la^z,‘Qb zaPalen’ec, w artykuliku, z którego 
t Ma? wyzieFa Powierzchowność i blaga, mię! 
z błotem tych, których niedawno ludność pols 

zaT DalSodniejszych piastowania urzędu pos 
hn 4na.cz6Ji eo prawda, u nas być nie mo
bo taka to już natura naszych krzykaczów. 
razy kto powie: białe, zaraz ich język i rę

aby.z Prosteg° nałogu sprzeczania się i 
wiedzieć i napisać': czarne. Tą rażą jest pokt 
dla pustych krzykaczów tem większą, bo występu 
przeciw posłom naszym, mogą tanim kosztem zysk 
popularność i uznanie u niedostatecznie oświecony 
mas ludności i uchodzić za wielkich przyjaciół Im 
gdy w rzeczywistości najgorzśj im się przysługi 
wobec takiego zarozumiałego szamotania się n 
maitych zapaleńców, obowiązkiem jest ludzi i

zumnych stanowczo wystąpić przeciw nim w gaze
tach i na wiecach, aby dobro narodowe, około któ
rego posłowie nasi chodzili z wielkim trudem i prze
zornością, nie nie ucierpiało. Dla ludzi dobrój woli 
podam tu kilka uwag określających stanowisko, ja
kie Polacy wobec Niemiec, w szczególności wobec 
powiększenia wojska, zajmują lub zajmować winni.

Z dopuszczenia Boskiego należymy do cesar
stwa niemieckiego, a ponieważ wiara nas uczy, że 
„nie masz zwierzchności jedno od Boga“, dla tego 
obowiązani jesteśmy w sumienia pełnić wobec ce
sarstwa niemieckiego obowiązki poddanych, oczywi
ście nietylko malowanych, alo rzeczywistych, czyli 
powinniśmy, gdzie tego dobro państwa koniecznie 
wymaga, ponosić ofiary ze krwi i majątku. To jest 
cała prawda, chociaż może nie miła w naszem po
łożeniu. Najlepiój będzie dla nas, jeżeli się posta
wimy w prawdzie, bo nie kłamstwo, tylko jedynie 
prawda nas wyswobodzi, prędzój czy późniój, z obe
cnego ucisku.

Powiadają rozmaici przeciwnicy wniosku Hue- 
nego, że w razie koDiecznój potrzeby pomnożenia 
wojska nie odmówiliby tego rządowi, ale że owa 
potrzeba nie istnieje i że jój nie widzą. Na to od
powiadam, że najlepiój a nieomal jedynie mogą osą
dzić potrzebę pomnożenia wojska wyżsi oficerowie i 
jenerałowie, a ci razem z rządem najmocniój są 
przekonani o tej potrzebie, bo spowodowali cesarza 
do tak niebezpiecznego i ryzykownego kroku, jakim 
jest rozwiązanie parlamentu. Gdyby chodziło o woj 
sko dla parady, rząd zapewnęby się takiój ostate
czności nie chwytał Ze większość parlamentu oświad
czyła się przeciw projektowi wojskowemu, nie jest 
dowodem, że pomnożenie wojska jest niepotrzebnem, 
bo słuszność nie zawsze a nawet dość rzadko, cho
dzi w parze z większością. Odliczywszy zresztą 
Alzatczytów i socyalistów, którzy ze zasady są prze
ciwnikami obecnego ustroju państwowego, parlament 
do połowy oświadczył się za i przeciw wnioskowi 
Huenego.

Pominąwszy to wszystko twierdzę razem z po
słem naszym panem Komierowskim, że my Polacy 
mamy interes w tem, aby państwo posiadało dosta
teczną ilość wojska do obrony swych granic, bo tu cho
dzi nie tylko o skóry Niemców, ale przedewszyst- 
kiem o naszą własną skórę. Niepowodzenie Niem
ców podczas wojny byłoby dla naszych zapaleńców 
bardzo lichą pociechą, gdyby na swych grzbietach 
najprzód poczuli nahajkę kozacką, gdyby dzicz azya- 
tycka wszystko zniszczyła, spaliła, z ziemią zró- 

' pod 8woją niepożądaną opiekę wzięła.
Wtedyby może niejeden po Diewczasie się przekonał, 
że było lepiój jaki fenyg więcój zapłacić za zbyte
czną szklankę piwa lub kieliszek wódki, a nawet 
o wiele znaczniejsze ponosić ciężary, aniżeli stracić 
wszystko w skutek najazdu nieprzyjacielskiego. Co 
to jest wojna, niech powiedzą żołnierze z roku 1866 
i 1870.

Wprawdzie korespondent „z Kaszub“ do „Ga
zety Gdańskiój“ niedawno bardzo wymownie bronił 
interesów lubowników piwa i wódki, ale ja sądzę, 
że Kaszubi, jeszczeby się najchętniój Da drobny po
datek od piwa i wódki zgodzili, boć mogliby się od 
niego łatwo uchronić przez większą wstrzemięźliwość. 
Okoliczność, że nieprzychylny nam poseł hr. Balie- 
strem był także za pomnożeniem wojska, nie powinna 
żadną miarą wpływać na zdanie nasze, ani posłów 
naszych. Trzeba uznać dobre bez względu na to 
zfeąd pochodzi i kto je zachwala.

Jeżeli przeciwnicy pomnożenia wojska powia
dają, że rząd za małe czyni ustępstwa, to jest to 
grabem zapoznawaniem obowiązków poddanych 
względem państwa. W razie koniecznój potrzeby, 
dla obrony kraju, powinni posłowie uchwalić po
mnożenie wojska, choćby rząd nie w zamian za to 
nie dawał. Obecnie zaś jest inaczćj, bo rząd 
chce zaprowadzić dwuletnią służbę wojskową, 
tymczasem na pięć lat. Ozy to jest małą ulgą, 
służyć rok mniój w wojsku, o tem niech znów 
powiedzą byli żółnierze i rodzice, którym wzięto 
synów do wojska. — Aby zaś tę ulgę uczynić 
trwałą, o to będą posłowie nasi mieli sposobność 
i późniój starać się ze skutkiem, bo rząd będzie 
jeszcze nieraz zmuszony żądać od parlamentu pie
niędzy, a wtedy też będzie czas rządowi życzenie 
Indu przedstawić. Nie wątpię, że Polacy w Pru
sach Zachodnich należycie rozumieją doniosłość dwu- 
letniój służby wojskowój. Jeżeli mimo to niejeden 
czuje wstręt nieprzeparty do popierania rządu 
w obecnym przypadku, pochodzi to ztąd, że ten sam 
rząd ludność polską na każdym niemal kroku uciska 
lub upośledza. Prawda to niewątpliwa, ale nasze 
słuszne skargi i żale nie powinny jednak w sprawie 
pomnożenia wojska rozstrzygać, tylko dobro ogólne 
i prawdziwa potrzeba państwa, do którego z woli 
Bożój należymy. Przyznać też należy, że od czasu 
ustąpienia księcia Bismarcka niejedno się u nas 
zmieniło i woiniój oddychać możemy, co uznać na
leży. Trudno nareszcie żądać, aby sam rząd jaką 
ulgę sprawił wprzód, nim mu Polacy jaką przysługę 
wyświadczą. Rząd na taką żydowską szacherkę 
polityczną ledwieby się mógł zgodzić wobec podda- 
nój, ubogiój i słabój ludności polskiój, która w oczach 
społeczeństwa niemieckiego zsf nieprzyjazną państwu 
dotąd uchodziła. Okryłby się wobec zagorzalców 
niemieckien niemal hańbą, że się układa z nieprzy- 
ciołmi państwa i przeprowadzenie projektu wojsko
wego jeszcze bardziójby sobie utrudnił. Odzyskanie 
słusznie nam się należących praw nazwaliby szo
winiści niemieccy premią, czyli nagrodą za wypeł
nianie obowiązków obywatelskich. Tyleby można 
powiedzieć na stronę rządu

Łudzić się wielkiemi nadziejami na przyszłość 
nie należy, bo rozczarowanie byłoby niechybne, ale 
jednak przypuszczać można, że jeżeli ludność polska 
w ciężkiój chwili nie opuści szlachetnego cesarza 
i swe obowiązki względem państwa należycie wy
pełni, rząd nie zechce zrażać sobie w tych czasach 
wiernych i w stósownój chwili przynajmniój naj
gwałtowniejsze potrzeby nasze narodowe zaspokoi. 
Po uchwaleniu pomnożenia wojska za pomocą Pola
ków będzie mógł łatwiój tó uczynić, bo nienawiść 
Niemców do nas niezawodnie się zmniejszy, gdy na
wet już się zmniejszyła, każde ustępstwo będzie wi
docznie uzasadnione i łatwiejsze do przeprowadzenia. 
Powinniśmy w ogóle raz nareszcie przyjść do prze
konania, że jedynie stanowisko ugodowe wobec rządu 
i rzetelne pełnienie obowiązków obywatelskich może 
nasze położenie w Prusiech i Niemczech polepszyć. 
Dowodem tego dzieje Polski porozbiorowój w Rosyi 
i Austryi. Ktokolwiek zna dzieje obudwóch za

borów, przyzna, że Polakom wtedy najlepiój się 
działo, gdy żyli w jakiój takiój zgodzie ze rządem 
rosyjskim i austryackim. Powstania, protesty, 
wszelki opór legalny sprowadziły całe morze klęsk 
i nieszczęść na te dzielnice. I nie mogło być ina
czćj, bo słaby na walce zawsze gorzój wychodzi, 
aniżeli na najgorszym pokoju, bo oprócz dawniejszej 
niewoli jeszcze ziemstę zwycięzcy na siebie ściąga. 
Spodziewać się tedy należy, że i u nas polityka 
ugodowa, którą wiara, rozum i historya zalecają„ 
wyjdzie na naszą korzyść, a przynajmniej od możli
wego większego jeszcze ucisku nas uchroni. Jeżeliby 
zaś skromne nadzieje nasze się nie ziściły, wtedy 
będzie ludność polska miała przynajmuiej to prze
świadczenie, że wypełniła swą powinność, nieprzyja
ciele zaś nasi nie znajdą żadnego słusznego powodu 
do podszczuwania przeciw nam ludności niemieckiej. 
Historya tóż będzie wtedy na naszą korzyść świad
czyła, a ostatecznie Pan Bóg sam sprawiedliwość 
nam wymierzy. Jeżeli te zbyt idealne korzyści u 
niejednego uśmiech wywołają, to nie mniej przez 
wszystkich szlachetnych rodaków, którym dobre imię 
narodu i błogosławieństwo Bozkie nie jest czczem 
słowem, wysoko cenione być muszą.

Z tego, co się tu powiedziało o stanowisku 
Polaków wobec rządu, wynika jasno, jak się wyborcy 
polscy w obec dotychczasowych posłów swoich za
chować mają. To, że wszyscy posłowie nasi głoso
wali za pomnożeniem wojska, nie może podkopać do 
nich naszego zaufania i wszystkich tóż powtórnie 
wybrać powinniśmy. Żalu do naszych posłów nie 
mogą mieć nkwet przeciwnicy pomnożenia wojska, 
boć przy przeszłych wyborach pozostawili posłom 
wolność glosowania podług własnego najlepszego 
przekonania. Obecnie wymaga już sama wdzię
czność za poniesione przez posłów naszych trudy, 
nieprzyjemności i koszta niemałe, aby wszyscy bez 
wyjątku na nich głosowali. Wybierając innych po
słów, lub dając dotychczasowym przeciwne ich gło
sowaniu zlecenia, obrazilibyśmy niezawodnie i wy
stawilibyśmy na śmiech i szyderstwo nie tylko po
słów naszych, ale także nas samych i wszystkich 
wyborców polskich, którzy przecież przy, przeszłych 
wyborach tych samych posłów, których [się teraz 
niektórzy wypierają, swem zaufaniem zaszczycili.

Honor posłów naszych i nasz własny honor na
rodowy wymaga jedności przy wyborach, zwłaszcza, 
że najpoważniejsze dzienniki polskie i najwyżój po
stawione osobistości, jak ks. Arcybiskup dr. Stable- 
wski, ks. Kardynał Ledóchowski i osoby z otocze
nia Ojca św. najzupełniej pochwalają głosowanie po
słów polskich w parlamencie niemieckim. W obec 
wytrawnego sądu tych osobistości powinny zamilknąć 
wszelkie krzyki naszych gazeciarzy. Dla prawego 
katolika i Polaka uie może w sprawie wyborów 
istnieć już żadna wątpliwość. Wyrażam też zaufa
nie do naszego ludu zachodnio-pruskiego, który się 
dotąd słusznie mógł szczycić umiarkowaniem i rozu
mem politycznym, że się nie da zbić z toru obcym 
warchołom i krzykaczom, a pilnie się będzie wy
strzegał sideł rozmaitych stronnictw niemieckich, 
czy socyalistów, czy „bundu“ rolniczego, czy anty
semitów, dla których wszystkich bezwiedni nasi za
paleńcy pracują. Chociażby się komu głosowanie 
posłów naszych w sprawie wojskowej wcale nie po
dobało, niech pamięta, że pozostaje mnóstwo in
nych spraw, które _ wszystkich Polaków obchodzą, 
a w których jedynie poseł Polak z należytą zna
jomością rzec y i z zapałem naszych interesów bro
nić potrafi.

Czy wszyscy wyborcy polscy to zrozumieją, 
przyszłość niedaleka wykaże. Przyszłe wybory do 
parlamentu niemieckiego będą dla społeczeństwa 
polskiego w zaborze pruskim poniekąd popisem 
dojrzałości, czy w sto lat po drugim rozbiorze 
Polski pozbyło się nareszcie dawnego zawadya- 
ctwa, kłótliwości i nałogu zrywania sejmów, a na
było trochę rozumu politycznego i przywykło do 
karności.

Dałby Bóg, aby ten popis wypad! pomyślnie!“

Głosowi powyższemu przeciwstawiamy to, co 
dziś właśnie dla odmiany pisze „Dziennik Po
znański“:

„Złudzić nikogo nie powinna okoliczność, jako
by glosowanie poprzednie Koła naszego w parla
mencie miało być aktem przesądzającym o dalszem 
ich (?) postępowaniu. Parlament będzie nowowy- 
branym i każdy poseł nowy od wyborców swoich 
odbiera mandat zaufania. Jakie względy powodo
wały Kołem naszem przy głosowaniu w rozwiąza
nym parlamencie, wiemy wszyscy dobrze, wiemy, że 
głosy swoje oddali w dobrój wierze i nadziei, że go
towością do ofiar prawie nad siły społeczności naszój 
idących, chcieli wykołataó względniejsze z nią po
stępowanie, zmianę systemu prześladowcego, jakiemu 
bez przerwy i ulgi podlega.

Nadzieje ich zawiodły (!!) z tego powodu za
rzutów przeciw nim nie podnosiliśmy i nto podnosi
my. Dzisiaj wszakże, gdy sprawa z szerokiój dy
skusyi publicznój coraz jaśniój (!) się wylania, gdy 
coraz więcój utwierdza się przekonanie powszechne, 
że dla zamierzonej reorganizacyi w projektowanych 
rozmiarach, żadnój właściwój i uzasadnionój nie ma 
potrzeby i konieczności prócz względów wojskowych — 
gdy położenie ekonomiczne kraju, a nasze w szcze
gólności, coraz wyraźniój wykazuje prostą niemożność 
zwalania nowych na nas ciężarów, gdy poyżażne 
głosy stronnictw niemieckich politycznych, których 
o brak patryotyzmu nikt obwiniać nie będzie, utwier
dzają nas w przekonaniu, że propozycye i tam na 
silny i uzasadniony napotykają opór, przyłączenie się 
posłów naszych do większości głosującój za ograni
czeniem postulatów wojskowych i za ustawodawczem 
określeniem służby dwuletniój, mniemamy być poli
tyką najwłaściwszą, a w niczem nie nadwerężającą 
ich stanowisko.“

Mt jak staliśmy, tak stać będziemy niewzru
szenie na stanowisku pozostawienia postom przy
szłym zupełnej swobody. Zasadę tę przyjęło nawet- 
Centrum, do którego koleżeństwa nasz organ libe
ralny tak czule się odwołuje w dalszych wywodach, 
które już pomijamy.

Z polskiej pielgrzymki do Rzymu.

Neapol, 18 maja.
(K.) Wśród wielkiego natłoku podróżnych wy

ruszyliśmy do Neapolu we wtorek w nocy. Nie wie

dzieliśmy, że właśnie o tej samej porze przeszło 300 
pielgrzymów niemieckich udawało się na południe, a 
ponieważ dla nich potrzeba było dostarczyć przy
rzeczoną z góry ilość wagonów, więc reszta publi
czności cisnąć się muslała, jak śledzie. Zmarnowani 
ttdy w najwyższym stopnia niewygodą, niewyspani, 
przybyliśmy rano o godzinie 8 do owego raju ziem
skiego, który wedle podania Chrystus Pan stworzył 
na ziemi, aby mu było tóm ciężej ją opuścić, gdy miał 
umierać za nasze grzechy; wedle innego podania to 
kawałek nieba, który spadł na ziemię. Ale widok 
zatoki neapolitańskiój, widok wspaniałego Wezuwiu
sza, który bezustannie dymi ku niebu aż z trzech 
czeluści, widok piętrzących się amfiteatralnie nad 
inodremi falami gmachów wspaniałych a w oddali 
wzgórz wyniosłych i wysp skalistych — tak potężne 
wywarł na nas wrażenie, żeśmy sobie w hotelu 
Chasslera (niemiecka usługa — ale godny polecenia 
pod każdym względem) zaiedwie tyle dali czasu, aby 
się nieco ogarnąć i wypić kawę, poczem już w to
warzystwie pana dr. Warmińskiego z Bydgoszczy, 
który jako znający dobrze Neapol ofiarował nam 
łaskawie jeszcze w Rzymie swoje przewodnictwo, 
ruszyliśmy naprzód na górę, na której położony kla
sztor świętego Marcina, dziś przez rząd zajęty i za
mieniony na muzeum narodowe. Żałowałem, że nie 
było mi danem widzieć zatoki neapolitańskiój w ta
kiej chwili, o jakiej pisze Horacy, gdy we wierszu 
do Leukonoy powiada:
„Czy Jowisz da zim wiele przeżyć — czy ta zima 
Ostatnia już, co morze tyrrheńskie tak wzdyma,
I tłucze niern o skały?.Nie myśl...

ale i tym widokiem, jaki przedstawiały prawie -ża
dnym wietrzykiem nieporuszone fale ciemno modrej 
toni, można się było zadowoluić, zwłaszcza gdy się 
nad nią widziało Wezuwiusz wiecznie dymiący, a 
w dali pysznie odcinające się od morza kontury 
papri i Ischii. — Podnosi tutaj urok rzecz, 
która w mieście samóm razi niesłychanie, ten 
nieustający krzyk dobywający się z tysiąca gar
dzieli przekupniów, zachwalających swój towar i na
wołujących podróżnych, który tutaj zlewa się w ja
kiś niewyraźny, prawie harmonijay szura jakoby 
przeciągającego przez miasto huraganu. Zwiedzi
liśmy, naturalnie tylko bardzo pobieżnie; kościół 
św. Marcina z bardzo zajmującemi freskami, obra
zami i intarsjami w drzewie, dalój połączone z nim 
muzeum narodowe, zwiedziliśmy nieprzebrane skarby 
rzeźb i obrazów w nowem muzeum "narodowem, po- 
czem w samo południe podążyliśmy do smętnego 
miasta umarłych, Pompei. Dziwnie odbija od peł
nego huku, stuku i hałasu Neapolu ta grobowa ci
sza nowo cdkopanych murów, przedstawiających 
nam wierny obraz dawno minionój przeszłości. Po
trafię sobie wyobrazić wrażenie, jakie Pompei spra
wić może na samotnego podróżnika, badającego bez 
towarzystwa te dokumenta zamierzchłych dziejów. 
Wrażenie to słabnie, gdy się po ulicach Pompei 
stąpa w liczniejszem towarzystwie i słucha mono
tonnego głosu urzędowego cicerooa, w którym my 
znaleźliśmy szczęśliwie bardzo gruntownie z rzeczą 
obznajomionego przewodnika. Przez cztery godziny 
blizko pizeeinaliśmy w różnych kierunkach odgrze
bane z popiołów miasto, poznawaliśmy świątynie 
różnych bogów i cezarów, forum, domy prywatne i do 
publicznego przeznaczone użytku, piekarnie i far- 
biernie, restauracje i szynki, place, ulice i studnie 
— ale temi szczegółami nie będę trudził Was, sza
nowni czytelnicy, gdyż i tak w krótkim opisie nie 
mógłbym dać wyobrażenia dostatecznego o całości, 
a na obszerne rozprawy w krótkich tych listach 
miejsca nie ma. Gdyśmy wrócili około godz. 8 do 
domu, byliśmy tak zmęczeni, żeśmy już po obiedzie 
nie poszli oglądać, jak wygląda Neapol przy świetle, 
lecz każdy pospieszył do swego schronienia.

W czwartek rano przed 9 puściliśmy się paro
wcem na wyspę Oapri. Pogoda, jak podczas całój 
podróży, sprzyjała nam prześliczna. Zanim okręt 
ruszył, przypatrywaliśmy się zręczności młodych że
glarzy neapolitańskich, którzy rzucane przez gości 
z okrętu monety wydobywali w mgnieniu oka z dna 
morza i z wielką satysfakcyą powtarzali tę manipu- 
lacyą. Nareszcie okręt przyjął ostatniego pasażera 
i ruszył w drogę, prnjąc modre fale i pozostawiając 
po za sobą głęboką brazdę, w którą spływały odrzu
cone na bok, spienione wały, koloru prawie biało- 
niebieskiego, zbliżonego niekiedy do barwy perłowój 
macicy. Z okrętu widok przecudowny na Neapol, 
i po obydwóch jego stronach rozsiane miasteczka, na 
Wezuwiusz, Sorrento i Capri. Cala publiczność wy
legła na pokład okrętu, zwłaszcza że morze było zu
pełnie spokojne i okręt nie kołysał się wcale. Po 
drodze zabraliśmy podróżnych z Sorrento, a zwiedzi
wszy w łódkach po dwie osoby znaną grotę lazuro
wą, popłynęliśmy już wprost do Capri, gdzieśmy sta
nęli po 1 w południe. Gorąco było okrutnie, więc 
choć nas nęciły widiki z gór wyspy, część naszego 
towarzystwa zadowoliła się hotelem, położonym nieco 
niżój. I nie żałowaliśmy tego, gdyż i ztąd mieliśmy 
tak cudowny widok na morze, że się oko od niego 
oderwać nie mogło. Szczęśliwy kraj, gdzie ludzie 
mogą paść oczy swe takiemi pięknościami! Ale nie
stety ci ludzie tutaj tacy niesympatyczni, tak patrzą 
tylko, aby obcego przybysza wyzyskać, każdy wy
ciąga rękę po jałmużnę, młody i stary, mężczyzna i 
kobieta, starzec i dziecko. Z Capri udaliśmy się 
z powrotem dc Sorrento, a ztamtąd najętemi fiakra
mi przepyszną drogą, wśród gajów drzew pomarań
czowych, wijącą się wśród skał nadbrzeżnych, pędzi
liśmy, co konie wyskoczą, z góry na dół do Castel- 
lamare, a ztamtąd już koleją do Neapolu. Szkoda 
tylko, że jechaliśmy tak szybko, gdyż nie mogliśmy 
nasycić się dostatecznie pięknością przyrody. Po
spiech zresztą okazał się zbyteczny, gdyż i tak nie 
zdążyliśmy na pociąg odchodzący o 6, mieliśmy cze
kać do kwadransu na 8. — W piątek przed połu
dniem zwiedziliśmy najożywieńsze ulice miasta, ka
tedrę, gdzie spoczywają zwłoki św. Januarego mę
czennika, piękny passaż, akwaryum, sławne przede- 
wszystkiem z bogatych okazów polipów, i inne oso
bliwości, a o drugiej już zdążaliśmy do Rzymu, 
gdzieśmy stanęli około 7 i zatrzymali się aż do 2 
dnia następnego, t. j, soboty. Tego czasu użyłem na 
zwiedzenie kościoła św. Piotra in vinculis, gdzie sła
wny Mojżesz Michał Anioła na grobie Juliusza II, 
oraz willi Borghese, gdzie słynna Paulina Bonaparte, 
siostra nowożytnego Cezara przedstawiona jako Wenus 
dłuta Canovy. Pożegnawszy raz jeszcze Najprzew. 
ks. Arcypasterza, który w drugie święto miał wy
ruszyć do Perugii, ruszyliśmy z Rzymu, aby o 10



w nocy stanąć we Florencji, gdzie się umieściliśmy 
w obszernym hotelu Boncianich.KORESPONDENCYE.

A

Wiedeń, 24 mija
(Delegacje. — Po sesyi sejmu galicyjskiego. — Awan

tury młodoczeskie. — 8chmsrllng.

(~) Jutro rozpoczyna się sesya delegacyi 
wspólnych. Austryacka wybierze prezesem członka 
Izby Panów księcia Windischgraełea, węgierska hr. 
Andrassego. Te dwa nazwiska na czele delegacyi 
austryacko-węgierskich w ciekawy sposób oznaczają 
zmianę, jaka w stósunkacb Austryi do Węgier za
szła od r. 1849. Wtedy dziad prezesa delegacyi 
austryaokiój marszałek ks. Windischgraetz podbijał 
Węgry ogniem i mieczem, zaś nazwisko Andrassego, 
skazanego zaocznie na śmierć, powieszono na szu
bienicy w Budapeszcie. Jutro reprezentanci dłkóch 
sławnych rodów zgodnie wygłoszą mowy, uacecho- 
wane szczerą troskliwością o dobro monarchii. Re- 
cepcya delegacyi u cesarza i króla odbędzie się do
piero w sobotę. Tego dnia więc usłyszymy mowę 
od tronu, która prawdopodobnie wyrazi nadzieję za
chowania pokoju, naturalnie przy odpowiedniem wy
doskonaleniu sił zbrojnych.

Z prawdziwem zadowolnieniem możemy spoj
rzeć na ubiegłą sesyą sejmu galicyjskiego. Nic tam 
nie zakłóciło zgody pomiędzy reprezentacyą krajową 
księciem marszałkiem i namiestnikiem. Były fatal
ne czasy, gdy „sejm polski“ uważano w Europie 
jako synonim anarchicznego zebrania, kiedy zrywa
ni? sejmów stało się jakoby regułą, a dojście legal
nych uchwał należało do wyjątków ! Teraz sejm 
galicyjski jest wzorem w najlepszem znaczeniu wy
razu przyzwoitego i poważnego parlamentu. Może
my go stawiać jako przykład nietylbo sejmem 
dolno rakuskiemu i czeskiemu, w których warchol 
skie występy stoją na porządku dziennym, lecz także 
austryaokiój radzie państwa i — sejmowi niemie
ckiemu ! Jest to postęp narodowy, który nas napeł
nić może dumą i najlepszą otuchą na przyszłość. Na
miestnik hr. Badeni, który przedwczoraj przybył do 
Wiednia, zapewne, jak zwykle złożył nie tylko pre
zesowi gabinetu, lecz także cesarzowi raport o ubie
głćj sesyi. Mógł zatem zaznaczyć, że odbyła się w 
sposób najprzyzwoitszy i bez wszelkich wykroczeń- 
Nieszczęśliwy namiestnik Czech hr. Thun, który w 
tym samym celu przybył do Wiednia, mógł cesarzowi 
oznajmić tylko, że także w ubiegłój sesyi sejm cze
ski był widownią SKandalicznych zajść.

W ogóle, wskutek haniebnój czynności radykal
nych sgitatorów, znaczna część ludności ceeskiśj 
znajduje się obecnie w paroksyśmie demonstracyi. 
Rada ministrów od dwóch dni rozstrząsa kwestyą, 
jakby ukarać goiszącą awanturę posłów młodocze- 
skich na ostatniem posiedzeniu sejmowem. Tymcza
sem wieczorne dzienniki w depeszach z Pragi dono
szą o nowćj demonstracyi, którą tam dziś rano stu
denci wszechnicy czeskićj urządzili rektorowi Praża- 
kowi za to, że w sejmie glosował z konserwatysta
mi. Trzeba było wezwać policyi, aby rozpędzili stu
dentów. Z Paryża zaś nad bodzi ciekawa depesza 
tój treści: „Przy uroczystości gimnastów w Toulou- 
zie sportsmen Albaret wygwizdał reprezentanta „so
kołów“ czeskich. Nazajutrz studenci przy wyści
gach wygwizdali Albareta, wywiązała się bójka po
między oficerami i studentami, w którój kilka 
osób otrzymało rany. Wieczorem studenci przebie
gali ulice z okrzykiem: „Precz z arystokracyą“. — 
Jakkolwiek nie mamy dotąd bliższych szczegółów 
o tem zajściu, łatwo domyśleć się, że reprezentant 
„Sokołów“ (Podlipny?) wygłosił mowę husycką prze
ciwko duchowieństwu i szlachcie. Inaczćj nie mo- 
żnaby sobie wytłomaczyć, dla czego zaprotestował 
p. Albaret i dla czego awantura skończyła się de- 
monstracyą studentów przeciwko arystokracji? Już 
w roku zeszłym w różnych miastach francuzkich ka
tolicy widzieli się zmuszeni protestować publicznie 
przeciwko propagandzie husytyzmu! Tak nawet 
ukochanćj (jako aliantce Rosyi) Francyi agitacja 
młodoczeska przysparza wewnętrznych zatargów!

Rodzina zmarłego wczoraj p. Schmerlinga z 
wszystkich stron otrzymuje kondoleneye. Cesarz 
złożył ją przez swego generalnego adjutanta hra
biego Paara, arcyksiążę Karól Ludwik przez swego 
w. hofmistrza hr. Pejacewicza, arcyksiążę Regnier 
przez swego w. hofmistrza hr. Rosenberga. Hrabia 
Taafte, wszyscy czynni ministrowie, były prezes ga
binetu hr. Ryszard Belcredi, następca Schmerlinga 
na urzędzie prezesa najwyższego sądu p. Stremayr 
i t. d. nadesłali piśmiennie kondoleneye. Przy po
grzebie wystąpi cały zakład szlachecki Maryi Te
resy, któiego kuratorem był p. Schmerling. Także 
Khedy w Abbas, b. uczeń tego zakładu, nadesłał dziś 
telegrafem kondolencyą.

M 1 e m c y.
* Berlin, 25 maja. W Monasterze odbyło się w 

środę zebranie mężów zaufania stronnictwa centrum dla 
Westfalii, na którem przyjęto prowineyonałną ode
zwę wyborczą opif rającą się na ogólnój odezw i i 
stronnictwa centrum. Wniosek, aby w sprawie pro
jektu wojskowego zostawiono posłom swobodę dzia
łania, przepadł znaczną większością głosów. Gdy 
rozbierano kwestyą kandydatów, stawił baron Sehor- 
lemer z Alstu w imieniu 150 mężów zaufania 
z kół ziemiańskich wniosek, aby w okrę
gach wyborczych westfalskich w liczbie kandy
datów centrum obok dotychczasowych dwóch 
rólników z zawodu postawiono jeszcze dwóch no
wych, ponieważ dawniej w ogólnej liczbie 9 posłów 
westfalskich do centrum było 4 rólników. W skutek 
tego zażądał Möller z Dortmundu, aby i rzemiosło 
było wśród posłów z Westfalii reprezentowane, a 
dr. Schmüdderich z Herten żądał, że takiem samem 
prawem powinno być przynajmniej 3 reprezentantów 
górniczej ludności. Przewodniczący oświadcza, że 
zebranie jest pod tym względem niekompetentne, że 
natomiast komitet centralny zawsze uwzględnia kan
dydatów proponowanych przez komitety powiatowe, 
które mają zupełną w tej sprawie swobodę. Nad 
wnioskiem barona Schorlemera przeszli zebrani 
do porządku dziennego. W skutek tego oświadczył 
Schorlemer, że nie może brać nadal udziału w pra-

cach zebrania i opuścił z pewną liczbą zwolenników 
salę. — Telegramy donoszą, że baron Schorlemer 
wydał razem z róloikami Westfalii osobną odezwę 
wyborczą, zapowiadającą postawienie osobnych kan
dydatów i zaznaczającą potrzebę silnój armii. Za
pewne się też baron Sch. będzie starał oprzeć na 
westfalskim związku włościańskim, niewiadomo z ja
kim skutkiem. W każdym razie zanosi się na 
nową secesją w stronnictwie centrum. „Germania“ 
pisze, że przeciw tój secesji wystąpią w ogromnćj 
większości westfalscy rolnicy w ogóle. Występując 
przeciw zachowaniu się Schorlemera, pisze „Ger
mania“, że trzeba teraz otwarcie i publicznie skon
statować, że Schorlemer zawsze był przeciwnikiem 
Windthorsta, że mu życie nieraz zatruwał i ża był 
nawet z pewoój strony zalecany na głowę centrum 
w miejsce Wiudthorsta, którego jednak nie pozwo
liła usunąć miłość ogólna, jaką się tenże wśród ca
łego stronnictwa katolickiego cieszył.

— Czwarty zjazd ¡¡związku katolickich na
uczycieli niemieckich rozpoczął w Gdańsku obrady 
w środę uroczystem uabożeńftwem. Uczestników 
było do 500. Po odśpiewaniu Veni Creator zagaił 
posiedzenie nauczyciel Maśloukowski z Gdańska, 
witając zebranych w imieniu komitetu. Następnie 
odczytano telegramy od księży Biskupów chełmiń
skiego i warmińskiego, naczelnego prezesa Gosslera, 
ministra oświaty i inne. Pierwszy zabrał głos 
ks. dr. Liidtke, który w długiej mowie rozwodził 
się nad znaczeniem związkh nauczycieli . katolickich, 
który nazwał ratunkiem dla nauczycieli i pomocą 
dla państwa i Kościoła. W końcu mówca poświęcił 
kilka stów serdecznego wspomnienia zmarłemu peda
gogowi dr. Kellnerowi. Zebraniu przewodniczył rektor 
Biiick, który wzniósł okrzyk na cześć Ojca św. 
i cesarza, poczem przemawiał nauczyciel Wagener 
na temat: „Jak należy udzielać nauki religii, jeżeli 
ona ma odpowiadać dzisiejszym stósunkom czasu?“ 
i postawił 4 tezy, które zebrani przyjęli. W na
wiązaniu do tego wykładu zwrócił przewodniczący 
uwagę na to, jak potrzebnem jest w dzisiejszych 
czasach pielęgnowanie religii, zwłaszcza w sercach 
dzieci. Drugi wykład o „przymusowem wychowaniu 
osieroconych dzieci“, nie został już wygłoszony dla 
spóźnionój pory, przyjęto tylko postawione tezy, 
odnoszące się do tćj kwestój i przekazano je pobo
cznym związkom do dalszych obrad. Przewodniczący 
zamknął posiedzenie katolickiem pozdrowieniem. — 
Oprócz walnego zebrania odbyły się jeszcze zebrania 
delegatów, a następnie wspólny obiad, w którym 
wzięło udział około 275 osób.

Telegramy.

Londyn, 25 maja. „Times“ donosi z Limy: 
Oficer, który powrócił z terytoryum pamirskiego, 
złożył sprawozdanie, że Rosjanie tworzą obozowi
sko nad rzeką Murghab d!a 1G00 ludzi. Oficer są
dzi, że oddział ten już tam przybył i że rząd rosyj
ski zamierza w ciągu lata wysłać wojska w dolinę 
rzeki Oxus.

Madryt, 25 maja. „Correspondencia“ doLosi, 
że Mauro ¿ostał mianowany ministrem sprawiedli
wości, Capdepon ministrem spraw wewnętrznych, 
Calleja ministrem wojny, Becerra ministrem dla ko
lonii. Reszta ministrów pozostaje na swoich do
tychczasowych stanowiskach.

Wiedeń, 25 maja. Dziś o godz. 1 po polu 
dniu odbyło się pierwsze posiedzenie delegacyi au- 
stryackiój. Przewodniczył najstarszy wiekiem czło
nek delegacyi Nischelwitzer. Prezydentem delega
cyi został wybrany prawie jednogłośnie ks. Alfred 
Windischgraetz. Przy głosowaniu oddano 3 kartki 
próżne.

W mowie swojej zaznaczył Windischgratz, iż 
kierując się patryotyczną przezornością, nsleży za
spokoić te wszystkie materyalne żądania, jakich wy
maga mocarstwowe stanowisko i powaga monarchii. 
Delegacja jednak nie powinna zapoznawać tego, iż 
siła podatkowa ludności jest już w częśoi tak na
prężoną, iż możliwość znaczniejszego jój podniesienia 
wydają się wątpliwą.

Że błogosławieństwa pokoju zachowane zo
stały dla państwa, to napełnia wszystkich zado
woleniem, a w sojuszu z zaprzyjaźnionemi mocar
stwami sąsiedniemi upatrujemy potężną rękojmię, 
iż pokój europejski także nadal utrzymanym zo
stanie.

W końcu wzniósł mówca powtórzony z za
pałem przez zgromadzenie okrzyk na cześć cesarza.

Wiceprezydentem delegacyi wybrany został Ja
worski 48 głosami na 53 głostijącyoh. Przy głoso
waniu oddano 5 kartek próżnych.

Kalnoky przedłożył delegacyi wspólny budżet, 
poczem wybrano komisyą bndżetową z 21 członków.

Wiedeń, 25 maja. Książę czarnogórski złożył 
wczoraj po południu półgodzinną wizytę ministrowi 
Kallayowi, a następnie przyjął u siebie ambasadora
rosyjskiego.

Zo/la. 25 maja. W dobrze poinformowanych 
kołach sądzą, że zamknięcie sobrania nastąpi w 
przyszły wtorek. Książę przepędzi dzień swoich imie
nin, przypadający na 30 bm., w Tirnowie, zkąd na
zajutrz odjedzie.

Bukareszt, 25 maja. Przybyła tu królowa 
Natalia, powitana na dworcu przez króla Karola.

Moskwa, 25 maja. Rodzina carska ¿przybyła 
tu po południu.

Bruksela, 25 maja. Ferron (skrajna lewica) 
zamierza w piątek interpelować w Izbie ministra 
sprawiedliwości w sprawie wydalenia dwóch delega
tów francuzkich, przybyłych na kongres górników.

Lizbona, 25 maja. Obiega tu pogłoska, że 
minister robót publicznych, Bernardino Machado, 
podał się do dymisji z powodu skreślenia kilku po- 
zycyi w jego budżecie. Prawdopodobnie podda się 
także do oymisyi minister marynarki, Neves Ferreira.

Cette, 25 maja. W sobotę zachorowało tu pięć 
osób na chorobę, podobną do cholery.

Ateny, 25 maja. Wskutek ostatniego trzę
sienia ziemi w Tebach zawaliło się 100 domów; 
1 osoba została zabitą, 2 poranione.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Towarzystwa Pomocy Naukowej 

z powiatu wschodniego poznańskiego zagaił wczoraj po ze
braniu przedwyborczym na sali hotelu Francuzkiego p. hr.

Ifydelski z Kobylopola, powołując na sekretarza p. dr. 
Kożnszkiswicza z Jeżyc.

Zebranie odbyło się bardzo krótko, gdyż na porząd
ku obrad stał jedynie wybór prezesa komitetu na powiat 
wschodnio-poznański, którym dotychczas był p. hr. My- 
cielaki, a który obecnie dla braku czasu urząd ten złożył. 
W miejsce jego wybrano p. dr. Tadeusza Szułdrzyńskiego 
z Bolechowa. #

Do Towarzystwa przystąpili pp. Edward btaśkie- 
wicz z Bolechowa i Marceli Stan.

JBŁl“OJXiaŁ»
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, piątek, 26 maja.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

• Doniesienia urzędowe. Weterynarz powiatowy 
Arndt z Kwidzyny przeniesiony został do Koblencyi.

* Najprzewielebniejszy ks. Arcypasterz w 
powrocie z Rzymu wstąpił do Berlina a do Pozna
nia przyjedzie jutro (w sobotę, dnia 27 b. m.)

* Pan Każmlrz Wendland z Jeżyc prosi nas o za
wiadomienie publiczności, że w ponfnem zebraniu p. Szy
mańskiego, które się odbyło w drugie święto w południe 
na sali p.iKempfa, wziął udział tylko przypadkiem, nie 
wiedząc wcale, w jakim charakterze zebranie to się od
bywa. Pan W. oświadcza, że solidaryzuje się najzupel- 
nićj z większością obywatelstwa, stojącą po stronie komi
tetu wyborczego.

* Poświęcenie Przytułku św. Anny, przeniesionego 
z Zagórza na Wieżową ulicę, odbyło się wczoraj w czwar
tek o godzinie 8 po południu. Siostry Elżbietanki wraz 
z swą przełożoną Siostrą Wenaldiną, przybrały zakład 
cały w zieleń i kwiaty. Opiekunki zakładu, pani Marya 
Mycielska, Anna i Pelagia Stablewskie, Marya hr. Bniń- 
ska, Helena Taczanowska, Wanda Karłowska, sędzina 
Lewadowska i Marya Jaroczyńska wraz z kuratorem za
kładu, ks. prof. dr. Klopscbem i lekarzem zakłada, p. 
radzcą zdrowia dr. Oąsiorowskim zebrali się na tę uro
czystość. Z uderzeniem godziny 3 przybył Najprzewiele- 
bniejszy ksiądz Biskup Likowski. Wychowanki zakładu 
powitały czcigodnego Dostojnika Kościoła śpiewem i stó- 
sownóm przemówieniem, następnie witał wymownemi sło
wy ks. prof. Klopsch i prosił ks. Biskupa o dalszą opiekę 
nad zakładem i o błogosławieństwo. Najprzew. ks. Bi
skup wstąpiwszy na Btopnie ołtarza przemówił do wycho
wanek zakładu, upominając je do wytrwania na tój dro
dze dobrej, a następnie do opiekunek i opiekunów zakła
du, wyrażając im uznanie za podjęte trudy i starania, 
których owoce już są widoczne. Następnie po udzieleniu 
błogosławieństwa bisknpiegoj wszystkim zgromadzonym 
nastąpiło poświęcenie kaplicy i domu przytułku. Po skoń- 
czonój ceremonii zabawił jeszcze Najprzewiekbniejszy ks. 
Biskup najłaskawiój w gronie zarządu słuchając sprawo
zdania z dochodów i rozchodów i biorąc udział w nara
dzie nad dobrem zakłada. W końcu opuścił Przytułek 
św. Anny żegnany pięknym śpiewem przez wychowanki 
zakładn.

* Zwracamy uwagę na anons firmy T. Otmianowski 
w Bazarze (właściciele pp. B. Ziętkiewicz & 8. Mińci- 
kiewicz), która zawiązawszy stałe stosunki handlowe z 
pierwszorzędnymi fabrykantami, jest w możności stawić 
czoło konknrencyi z Berlina i Wrocławia. Mło
dym przedsiębiorcom szczęść Boże!

* Najlepszy strzał do wczoraj południa dał na Mia
steczku drukarz p. Franciszek Chocieszyński.

* Na dworcu wybudowano roku zeszłego, jak wia
domo, barakę choleryczną. Budowy nskntecznił cieśla tu
tejszy Gustaw Muller. Obecnie, gdy przedsiębiorca żąda 
zapłaty, pokazuje się, że nie można wynaleźć tego, kto 
tę barakę zbudować polecił. Dotychczas wszelkie odnośne 
władze odmawiają zapłaty,

* Za przekroczenie ustawy o rybołówstwie nało
żono w roku zeszłym w W. Ks. Poznańskióm w 231 
przypadkach karę policyjną, a w 130 przypadkach 756 
marek kar sądowych i 10 ostrzeżeń.

* Teatr polski w Ostrowie. Jntro w sobotę obraz 
historyczny: „Kiliński.“

W niedzielę na ostatnie przedstawienie operetka: 
„Bettina“ czyli „Dziewczę szczęścia.“

* Teatr polski w Krotoszynie. W niedziele dramat 
Syrokomli: „Kacper Karliński“ i komedya Fredry: „Pan 
Benet.“

W poniedziałek dramat hr. Starzeńskiego: „Gwia
zda Syberyi.“

We wtorek komedya Bałuckiego: „Flirt.“
W środę operetka Szobera: „Ulicca Marszał

kowska.*
* Walne zebranie Towarzystwa pszczelniczego dla 

powiatu poznańskiego odbędzie się dnia 28 b. m. o godzinie 
3’/a po południa w lokalu pana Sosnowskiego, w Jeży
cach, przy ulicy Bnkowskićj. Porządek obrad: 1) Oku
rzanie i objaśnienie nli, braniaków i kószek, 2) prakty
czne przedstawienie robienia sztneznój węzy, 3) zapłacenie 
składek.

Członkowie, którzy bez uniewinnienia na zebranie 
się nie stawią, zostaną z Towarzystwa wyklaczeni. Go
ście mile widziani. Zarząd.

* Szamotuły. Wśród dzieci tutejszej 6-klasowej 
szkoły katolickiej grasują żarnice w zastraszający sposób, 
tak że szkołę tę musiano zamknąć aż do dalszego rozpo-

ądzenia. Obecnie wybuchła wśród kilku rodzin dyfterya.
* Inowrocław. Najlepsze strzały podczas tegoro- 

nego strzelania tutejszego bractwa strzeleckiego dali pp. 
nrowski, Zegar i Koterski.

' * Kościan. W niedziele 28 b. m, obchodzi Towa- 
ystwo Przemysłowe 20 rocznicę założenia, połączająe ta- 
iwą z odbywającą się corocznie majówką. Uroczystość 
«poczyna się wotywą w kościele farnym o godz. 9. Wy- 
arsz do borku o godz.* 1 w południe, powrót do strzel
cy o godz. 9 wieczorem, gdzie się rozpoczyna zabawa 
tańcami. Poszczególnych zaproszeń do Towarzystw nie 

ysyła się, natomiast prosi niniejszem o liczny udział To- 
arzystwu przychylnych. Zarząd.

* Kraków. Prezydentem miasta wybrany został do- 
¡mhczasowy wiceprezydent p. Józef Friedlein, właściciel 
nanej firmy księgarskiej.

* Warszawa, 24 maja. Dwadzieścia pięć lat temu 
ad niewielkiem oknem wystawowem przy ulicy Senator- 
kiej zjawił się również skromny szyld z nazwiskiem Bo- 
uslaw Herse. Był to zawiązek firmy, święcącój dwa- 
zieścia pięć lat istnienia, którój współpracownicy zapeł- 
ili wczoraj obszerne salony resursy obywatelskiój, gdzie

dzisiejsi przedstawiciele firmy, a bracia ś. p. Bogusława 
Hersego, podejmowali śniadaniem około 300 osób, niemal 
wyłącznie współpracowników i współpracowniczek swoich. 
— Dzień wczorajszy rozpoczął się nabożeństwem, na
stępnie zaś wszystkie oddziały pracowni i magazynu skła
dały jubilatom tyczenia i kwiaty; panie ofiarowały im 
nadto piękną przez aitystę-malarza p. Badowskiego wy
konaną paletę z portretami rodziny Hersów, następnie 
jeden z najstarszych współpracowników firmy w ndatnym 
wierszu wyraził w imienia wszystkich uczucia życzliwości 
dla szefów, składając przytem p. Adamowi Hersemn 
album, a grono przyjaciół ofiarowało mn akwarelę humo
rystyczną, pomysłu i pędzla p. Stanisława Lenca, przed
stawiającą władzcę mody na tronie, otoczonego zastępem 
giermków i różnych postaci mitologicznych, portreto
wanych z grona najbliższych przyjaciół i życzliwych. 
Przy dźwiękach chóru i orkiesty, złożonych z samych 
współpracowników, zajęto miejsca przy stole biesiadnym, 
a serdeczne toasty zacieśniły jeszcze bardziój węzły, łą
czące pracodawców z ich współpracownikami. Przedsta
wiciel firmy, p. Adam Herse, wzniósł toast na cześć 
umyślnie na ten dzień przybyłego z Poznania, p. Je
rzy k ie wicia, niegdyś wspólnika i pryncypała ś. p. 
Bogusława Hersego, którego przyjacielskiój radzie i po
mocy firma zawdzięcza swoje istnienie i pomyślny rozwój. 
Uroczysty obchód zakończyły tańce, które przeciągnęły się 
do wieczora. — Nie na samój jednak zabawie zeszedł 
dzień wczorajszy, gdyż.firma uświęciła go trwalszą pa
miątką. Złożyła ona bowiem poważniejszą sarnę, mającą 
służyć jako podstawa dla przyszłój kasy emerytalnój 
współpracowników, mającćj zostawać pod kierunkiem czte
rech najstarszych z nich i opieką p. Adama Hersego. 
Procenty od funduszów obracane będą na doraźną pomoc 
dla potrzebujących jćj. Niezależnie od tego, firma prze
znaczyła sumę rs. 3000 do natychmiastowego rozdziała 
pomiędzy współpracowników, stósnnkowo do pobieranćj 
pensyi i lat przebytych w usługach firmy. Przykład 
godny naśladowania.

* Kalendarz. Jntro w sobotę dnia 27 maja św. 
Jana P.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 50. Zachód o go
dzinie 8 minut 5

Składki.
* Na Unitów w guberni Orenburskićj do dyspozycji 

ks. profesora dr. Ohotkowskiego:
Za pośrednictwem J. W. ks. kanonika Koszutskiego 

Mielżyna z parafii mielżyńskiój i odrowąskiój 13,80 m.

Przy by It do Poznani».
Poznań, 25 maja.

BAZAR. Hr. Czarnecki z Ruska, Unrng z Mchów, La
socki z Król. Polskiego.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Książę Czar
toryski z Sielca, Kozłowski z Pławinek, pani bar. 
Bnllberg z córkami z Petersburga, pani Taczanowska 
z Szyplowa, pani Opolska z Król. Polskiego, Faehr- 
mann z Berlina, Pechner z Wrocławia, Goldberg 
z Szczecina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ks. proboszcz 
Osiński z Świątkowa, ksiądz proboszcz Tessmer 
z Kosztowa, dr. Jordan z Ostrzeszowa, Klimasze
wski i Szezytnicki z Galicyi, Skórzewski z Berlina, 
Albrecht z Waltzenhof, Lewin i Neumann z Ber
lina, Bnchholz z Wrocławia, Thiemel z Szczecina, 
pani Lewandowska z Gułtów.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 26 maja. — (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: zachm.
Okowita: słabo.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat 50 ta 66 00 mrk., 70-ta 36,30 mrk., maj 
60-ta 65,00, 70-ta 35,30, m., maj 60-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 65,10 m-, 70-ta 35,40 m., kwiecień 
60-ta —m., 70-ta —mrk.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 26 maja 1893.

TOWAR
piękny średni pośledni

Pszenica . . . 100 kilog. 15 70 15 30 14 90 — —

Żyto .... 13 80 13 60 13 40 — -
14 20 12 90 — — — —
14 70 14 30

Groch wrzący — — — — —
„ na paszę 

Kartofle . .
• • • — — — — - — - -

Łubin żółty . • — —
„ niebieski • •

nxr«,<3Lesłd:n_c>.)
Cało jedwabne drukowane fulary po M. 1,35 do 5,85

za metr — (około 460 różn. dysp.) — jako i czarne, białe 1 ko
lorowe materye jedwabne od 75 fen. do M. 18,65 za metr — 
gładkie, w paski, w kratkę w deseń, adamaszek etc. (około 210 
różn. gat w 2000 różn. kolorach, deseniach etc.) franko i oclone. 
Próbki odwrotną pocztą. (492)
Fabryka jedwabi 6. Hcnneberga (c. k dost. nadw.) w Znryehn.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni 
(1093) „-^7-crŁZZ-^ZT“

I. F. J. KOMENDZINSKI W DUSZNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
(Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 25' 26 24
P8zenloa słabo. Niem.3°/opoż.pań. 86 70
na maj-czerwiec 161 - 160 — Consol. 4% . . 106 90
na wrze8.-paźdz. 164 76 163 50 Consol. 3*/i% • 100 40
Żyto słabo. Pozn. 4% 1. zaat. 102 —
na maj-czerwiec 151 25 150 — Pozn. 3ł/a% 1. za8. 97 -
na wrzes.-pażdz. 165 - 153 60 Pozn. listy rent. 103 40
Olćj rzep, słabiej. Poznań, oblig. . 96 60
na maj . . ■ . 49 10 48 30 Austr. banknoty 165 80
na wrzes.-pażdz. 49 75 49 30 Austr. renta srbr. 80 30
Okowita słabiej. Ros. banknoty . 214 -
eksportowa . . 37 60 37 60 Ros. listy zastaw. 102 -
na maj . . . . 36 90 36 80 Pols. 6°/o lis. zas. 65 70
na maj-czerwitc 36 90 36 80 Pols. Iikw.lis.za8. 64 50
na czerw.-iipiec . 36 80 36 80 Węg.4% renta zł. 96 20
na lipiec-sierpień 37 40 37 20 Węg.6°/0 „ kor 92 —
na sierp.-wrzesień 37 80 37 70 Austr. kred, akcye 173 —
spożywcza. . — — 57 30 Lombardy . . 45 -
Owies Disconto com. 183 70
na maj-czerwiec 161 75 161 50
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyta węcpli . 100 słabo.
okowity kw. ekp 40,00« 80,00«

„ ’„ spoż 0,000
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łerlln, duła 25 maja 1893 r.
(Rnmen, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 

«ygiywają 210 marek.)
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praktykować będę w I€ EIHT ER Z

Stsuzh., 3

Specjalista w chorobach gardła, nosa i ussu.

Przyjaciel katolickiego ludu
miesięcznik, wychodzi w Nowym Sączu w Galicyi pod 
redakcyą kg. Walentego Szczepaniaka w Pleśny 
koto Tarnowa (Galleya), do którego należy przesłać 
przedpłatę roczną w kwocie jednaj marki. (1766)
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in 
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srebro, jiwtj i korale ß
polecają y

Bracia Kwiatkowscy
Tygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzieży

WIECZORY RODZINNE.
Wychodzi i dwama dodatkami: z tych jeden poświęcony dla młod- 

szój dziatwy, dragi ksląikewy, tworzy tak zwane premium dla prenn- 
meratotów ztałych, zawierające powieści,.wyborowe dla młodzieży, które 
oprawne w końcn rokn tworzą BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści nadeą urozmaiconej WIECZORY RODZINNE podają 
■adaala keakaraewe z aagredaml: mające na celu rozwijanie umysłu 
i kształcenia charakteru, oraz kenknrs robót dla panienek. Nagrody 
wynaezają alą z książek. (1782)

PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju 
i za granicą rs. f, — t j. w Galicyi reń. 8, w Poznaóskiein marek 10; 
stósownie do tśj ceny opłata półrocznie i kwartalnie.

Adres Redakcji: Warszawa, ml. Mazowiecka 1O.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

kościelno-artystycznych

Roman Lisiecki, malarz,
, Poznań, Śty Marcin 11.

pl pi 
pi 
ßgl e Reperacye i t. d, jak najtaniej. R
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Jubilerzy

w Wrocławiu
(1662) Ohlauerstr. 87.
SztUĆCG Srebrne W dystyngowanem wykonaniu.

"W yszedJ
6Q-my zesz-yt

i lustrowanej
S. Sikorskiego,

zawierający artykuły od .Borny kwas rodzimy** do .BOttiger Karol 
Wilhelm* z licznemi rycinami w tekście.

Co dwa tygodnie wychodzi zeszyt.
Cm laWejo zeszjtn w V. Ks. Poznaistiera 1 mi. 80 fu.

b przesyłką pocztową 2 m. 10 fen.

ila biycli jrensweratorów 1 marlę 50 fen.
resp. l.mrk, 80 fen.

Opłacający od razu należytośd za rok cały, czyli za 21 ze- 
«zZty, nie ponoszą kosztów przesyłki.
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 9.

Szanownych Członków

Towarz. Przyjaciół Nauk Poznańskiego
upraszamy w myśl rozesłanego okólnika, dotycząc-go zbiorowej fotografii 
ku uczczeniu 60-letniéj pracy na polu literako-naukowem

Jam Wleli. Hr. Aapsta CiesiłoKtiejo,
aby się zechcieli jak najprędzćj pofatygować do naszego zakładu celem 
zdjęcia fotografii.

RIVOLI *V SP.
ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-F0T0GRAFICZK7,

Poznań, ulica Berlińska 4.

Mój dotychczas pod firmą (1784)
I>. I*. Łubenan Wwa Syn

prowadzony interes, prowadzić będę od dzisiaj pocz. pod firmą

R. JAECEEL
bez żadnćj zresztą zmiany.

Poznań, dnia 26-go maja 1893.

K. Jaeekel.

Ładny skład
do każdego Interesu, z re- 
pozytorynm 1 mieszka
niem zaraz i tanio do wy
najęcia. (1765)
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Znakomite dobrze odleżałe

CYGAR
Maiglöckchen po 40 marek tysiąc 
Corona „ 60 „ „
Pisania „70 „

poleca 'X'- Xd-CLZXXXSlcX.
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Poznań, 
Wodna ni.

Nr. 2.

Poznań,
I Wodna n!

Nr. 2.

najstarszy i największy

skład trumien i artykułów 
pogrzebowych.

Załtźony 
w roku 
1844.

Założony 
w roku 
1844.

KRONIKA RODZINNA
wyekadzl w tyekże samych waraakach I klernakn, ce lat dawnych.

Zawiera, oprócz działu ze świata wiedzy, zapoznającego z nowemi 
odkryciami i wynalazkami na polu naukowem, pogadanki pedagogiczne, 
sprawozdania z nowych dzieł wydawanych w kraju i za granicą, wiado
mości dotyczące praktycznego życia pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. 
Zamieszczane też są stale korespondencje zagraniczne, powieści oryginalne 
i wyborowe obce przekłady, podróże rodaków i nlewydane pamlęlnlkl 
udzielane redakcji z archiwów domowych. (1783)

Prsnnmerzta w Warszawie rocznie rs. 4, na poczcie w kraju i za 
granicą rs. 5 (t. j. w Galicyi złr. fl, w W. Ks. Poznańskiem marek 10) 
stósownie do tój ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do redakcyi • Warszawa 
ulica Mazowiecka ar. 10.

Meble ogrodowe,
SZAFY DO LODU,

Wanny i urządzenia kąpielowe
oraz (1779)

wszelkie inne sprzęty
kuches&e i domowo-gospod&reze

poleca w towarze li tylko wyborowym po cenach przystępnych

T. Otmianowski
(B. Ziętkiewicz & S. Mińcikiewicz)

w Bazarze, Nowa ulica nr. 718.

ZŁ st, xx g e as. seta.
(w górach Kłodzkich. — Stacya kolei Wrocław-Międzybórz (Mittelwalde).

Bardzo łagodny klimat górski (370 m. ponad Bałtyki, m). Uro
cze położenie.

Zdroje żelazlste: do picia i kąpieli. Źródło Emilii zawiera, po
dług os:atnićj analizy tajn. radzcy rejenc. Prof. Dr. Polecka, 5 ctgrl że
laza na litr wody; należy zatem do najsilniejszych źródeł żelazistych 
w Szlązku.

Kąpiele borowinowe: (Moorbäder) z borowin żelazistych, kopanych 
z obfitego miejscowego pokładu, które zdaniem Prof. Duflosa, zbliżają się 
składem swoim do borowin marlenbadzklch. — Nowo urządzony 
basen i tnsze

Knraeye: serwatkowe, mleczne i kefirowe.
_ Leczenie się w L. wskazane: przy wszelkiego rodzaju niedokrwi

stości i złym składzie krwi, przy chorobach kobleeych, przy cierpie
niach nerwowych i reumatycznych.

Koncerta 2 razy dziennie, reuniony co sobotę i raz po raz przed
stawienia teatralne. (1652)

Sezon od 1-go maja do 15-go października. — Bliższych szczegółów 
pr spektów udziela na żądanie bezpłatnie i franko.

Zarząd kąpielowy.

M. Nowicki & Grunastel
Poznań, Jezuicka ulica nr. 1.

poleca okna kościelne w ołów oprawne w rozmaitych de
seniach, okna malowane artystycznie wykonane 
pod gwarancją trwałości kolorów, baldachimy, 
chorągwie, krzyże procesyonalne metalowe, lichtarze, ołta
rzyki do noszenia, obrazy w* ołtarze, drogi krzyżowe, 
klerce. latarki do chorych, laski marszałkowskie, Ugory 
Chrystusa na Boże męki, Agory z glpso, drzewa, terra- 
eotty, wielki wybór krzyży 1 obrazów pokojowych.

Oprawa obrazów — ceny umiarkowane. (1645)

Trumny z drzewa i metalu w największym wyborze, 
Trumny luksusowe i sarkofagowe.
Trumny drewniane i z wstawką cynkową, lub miedzianą. 
Trumny drewniane, aksamitem lub suknem pociągane. 
Obicia i dekoracje do trumien. — Tablice. —
Korony — bukiety — wieńce.
Świece woskowe. —
Bielizna — poduszki — prześcieradła — materace do 

trumien.
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki.
Skrzynie do trumien z blochów dębowych w ziemię

i do grobowców.
Skrzynie drewniane do wysyłki ciał.
Katafhlki — całuny — dywany — świeczniki do wy

pożyczania.
Dekoracye pokoi żałobnych. (351)
Całkowite urządzenia pogrzebów.
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Ekspedycya natychmiastowa, wysyłka kohją najbliż

szym pociągiem.
- Sprzedającym z drugiój ręki odpowiedni ribat.

Nauczycielka
z patentem rządowym pruskim, po
siadająca najlepsze zaświadczenia 
z długoletniój praktyki w arystokra
tycznych domach na 1'tdolu, w Gali
cyi i Królestwie, znająca dokładnie 
muzykę, śpiew salonowy, języki 
francuzki, niemiecki, polski, roboty 
ręczne, poszukuje m ejsca od 10-go 
lipca b. r. w Księstwie Poznańskiem 
lub Prusach Za hodnich. Pensya 
1200 marek. Zgłoszenia nadesłać 
proszę do Ekspedycyi Kuryera Po
znańskiego pod.lit. M. P. 1768.

Poszukuję nanczyclelkl cgz., bie
głej w języku franc., angiel, mu
zyce i rysunkach; nanczyclelkl bie- 
głćj w języku franc. i muzyce; bony 
freblowsklój. ' (1734)
N. Ginter, wyższa nauczycielka

Półwlejska ulica nr. 28.

Organisty
’trz źwego i moralnego poszukuje się 
zaraz. Gdzie? wskaże Ekspedycya
Knryera Pozn. gub E. G. 178«.

Dla mego medawno w handlu 
tow. kolonialnych, żelaza itp. 
wyuczonego syna, poszukuję 

dla dalszego kształcenia się miejsca 
od 1 czerwca r. b. za skromnem wy
nagrodzeniem. (1769)

Fryderyk Glatz, kupiec,
Szombierki p. Bytomiem (Schom- 

bierky p. Beuthen O/Schl).

Na wyprawy
garnitury stołowe porcelanowe i z angielskiego fajansu, serwisy do 
kawy I herbaty, szkło stołowe, krajowe i zagraniczne, garnitury do 
mycia w najrozmaitszych fasonach. (1689)

Alfenldę stołową z slynnćj fabryki „Chrlstofla“ poleca w naj
większym wyborze i po nader nizkich cenach.

B. S2ULCZEWSKI,
¡Sklłitl porcelany, szkłu i lamp,

Plac Wilhelmow8ki nr. 10 (naprzeciw teatru miejskiego.
Wszelkie artykuły metalowe wyprze- 

uufiaję znacznie niżej cen makupna.

czyli sposób slnże«
nia do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Śty Marcin nr. 16/17.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskingo.


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1893-1\gamma\05\80387\0515.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1893-1\gamma\05\80387\0516.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1893-1\gamma\05\80387\0517.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1893-1\gamma\05\80387\0518.tif

